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Refzta Monitora poprzedzaiącego. 
Ņowody czułości przechodzą wflzy- 
ftkie zarzuty, y przynofzą oraz 
nayfzczer(ze przekonanie, bo nie po- 
dobna rzecz, ażeby w tym czafie fa- 
mym, kiedy Dufza nafza znayduie fię 
nieiako ulagodzona, czuć nie miala 
tegoż ulagodzenia, a zatym y ftanu 
fwego. Jaką inną pewność mamy by- 
tnośct fwoiey? Jako wiemy o tym, 
że myślemy , czyniemy, ieżeli nie 

przez czułość wewnętrzną ? 

Ta czułość, ktorą mamy o nafzey 

wol- 
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À wolności, tym mniey oboigtności pod- 
 lega,że nie ieft przemiiaiąca,ani przy* 
padkowa, ale czułość uftawna; ktora 
nas nigdy nieoditępuie, y ktorey co~ 
dzienniy bez liczby doś wiadczamy. 
Widziemy dobrze, iż nic nie mafz 
lepiey uftanowionego na świecie,iako 
przekonanie wewnętrzne, że wfzyfcy 
Ludzie maig wołność udzieloną fo- 
bie.  Uważmy ułożenie czyli /yflema 
Człowieczeńftwa czyli w ogolności, 
czyli też w fzczegulnych przypad- 
kach, auznamy, że wfzyftko wypada 
z tego źrzodła. Namyfly, rozważa- 
nia, wynalazki, fprawy, fądzenia, 
wfzyftko to zawifło od wolności. Ztąd 
pochodzą wyobrażenia dobrego lub 
zlego, cnoty albo wyftępku z tego da< 
ley, chcę mowić, idzie nagana albo 
pochwała, potępienie lub potwierdze- 
nie włafnych nafzych poftępkow albo 
cudzych.  Znayduią fię rownie fkłon- 
ności y czułości Ludzi iednych ku 
drugim przyrodzone, iako to przyjaźń, 
pieczolowitość, wdzięczność, niena- 
wiść, 
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wiść, wftręt, gniew, fkargi, y Wytho= 
wki; żadna iednak ztych czułości 
nie miałaby mieyfca, gdybyśmy znow 
fili wolność. Jednym fiowem iako ta 
prerogatiwa ieft nieiako kluczem po- 
ftanowienia ludzkiego, zaczym gdy- 
by ią kto odiał Człowiekowi, tym far 
mymby wfzyftko wywracal y mic 
fzal. 

Jakoż mogl kto powątpiwać pay 
wiedłliwie o tym, że Czlowiek ieft Pa- 
nem fpraw fwoich, y że ieft wolnym? 
Mnieybym fię dziwił tey wątpliwości, 
gdyby fzło o rzecz iaką obcą,ktoraby 
fię nie tyczyła Człowieka. Ale tu idzie 
o rzecz taką,ktorą znayduie fię w nas 
famych, ktorey mamy nie ochybną 
czułość y ktorey codziennie doświad- 
czamy, Jak można wątpić o dziel- 
ności Dufzy? albo czemu raczey 
czynią ten zarzut ? Człowiek czyli 
jelt obdarzony wolnością ? niżeli ten. 
Człowiek czy ma poięcie? czy ma wo- 
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Wyznać należy, iż ieft rzecz po“ 


trzebna,aby w wyfzukiwaniu prawdy 
ze wfzyftkich ftron obiekt uważać y 
aby ważyć przyczyny zarowno Æa y 
Przeciwko, z tym wfzyftkim ftrzedz fię 
potrzeba, żeby zarzutow ważnieyfze- 
mi nie czynić iak fię w (obie znaydu= 
ią. Doswiadczenie nas uczy, że w 


wielu rzeczach naypewnieyfzych dla `œ 


nas, trafiaiąa fie iednakże trudności, w 
ktorych nie możemy fobie cale zado- 
fyć uczynić. Pochodzi to przyrodzo - 


nym fpofobem z ograniczenia rozu- 


mu nafzego- Coż ztąd wnofić ? O to 
gdy prawda znayduie fię doftatecznie 
gruntownemi przyczynami dowie- 
dziona, tedy to wfzyftko, cokolwiek 
może icy fig zarzucać, nie powinno 
wzrufzać ani ofłabiać nafzego prze» 
konania,byleby tylko były trudności 
profte, ktore iedynie zatrudniaią ue 
myfł ; nie obalaiąc famych dowodow. 


To prawidło jeft bardzo do umieiętno- 
ści potrzebne, y dla tego nie potrze”, 


ba go z oczu fpufzczać, 
Na- 
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Nazywaią fię fprawy dobrowolne als 
bo ludzkie w ogolności te wfzyftkie, 
ktore pochodzą od woli. Walne zaś 
ktore zawifty od wolności, y ktore 
Dufza zawiefić może lub obrocić, iak 
jey fię podaba,  Przeciwność fpraw 
dobrowolnych ieft niechęć, a przecie 
wność wolności ieft potrzeba, lub to, 
co fie czyni przez moc, czy przymus. 
Wfzyftkie (prawy ludzkie fą dobro» 
wolne, dla tego że niemafz takiey, 
ktoraby od nas nie pochodziła fa" 
mych, y ktoreybyśmy nie byli fpra= 
wcami.Ale ieżeli gwalt iaki przez obcą 
moc uczyniony, ktoremu fię oprzeć 
nie możemy, zabrania nam czynno» 
ści, y że mufiemy czynić niechętnie, 
a wola nafza do tego nie należy ; iav 
ko np. gdyby mocnieyfzy zchwyci- 
wfzy rękę nafzą, ranił drugiego, na 
ten czas fprawa nafza będąc przymu» 
fzoną,nie ieft w fame rzeczy fprawą na- 
fzą, ale tego, ktory nam ten gwalt 
czyni. 

Inaczey iet daleko względem 

fpraw 
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fpraw, ktore nie fą przynaglone lub 
przymufzone, iak tych,na ktore Czło= 
wiek odważy fię z boiaźni blilkicy 
niefzczęścia,iakim mu grożą; iako np. 

gdyby okrutnie y niefprawiedliwie Pa- 
nuiący, przymufzał Sędziego do uka» 
rania niewinnego,grożąc mu memu 
karą y Śmiercią, ieśliby nie byl poftu- 


'fzny. Takowe fprawy chociaż z ie- 


dney: ftrony przymufzone, ponieważ 
nigdyby na nie pozwolić nie można 
bez przynaglaiącey potrzeby : ztym 
wfzyftkim, mowię,te fprawy powinny 
bydź umiefzczone w liczbie fpraw dø- 
browolnych, ponieważ pochodzą po- 
tym z namyffu woli, ktora obiera je” 
dno między dwoygiem nieuchronnym 
zlego,y przekłada mpiey( ze nad to co 
fię zdaje bydź więklzym. Zrozumieć 
to będzie można doftateczniey z no- 
wych przykładow. 

Daie kto ialmużnę ubogiemu,ktory 


mu przeklada fwoie potrzeby y nę- 


dzę, ta fprawa ieft y dobrowolna y 
wolna razem. padri zaś zdarzy fię 
że 
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ze Człowiek podrożny fam będąc -y 
bezbronny, wpadnie w ręce Zboie- 
ckie, à ci Zbrodniowie grożą mu bli- 
(ką śmiercią, ieśliby nie dał im tego 
wfzyftkięgo,co ma przy fobie, na ten 
czas to odftąpienie wiafnych pienię- 
dzy, ktore ten Podrożny przed fię 
bierze dla ratowania życia (wego, bę- 
dzie dobrowolną fprawą lecz przys 
mufzoną y bez wolności. Dla czego 
te {prawy niektorzy zowią zmiec/2anen 
mi, iako: pochodzące z zezwolenia y 
niechęci. Są dobrowolne, ponieważ 
początkiem onych ieft fam czyniący, 
a wola przyftaje iako na mnievfze z 
dwoyga złego : ale też pochodzą y z 
niewoli, ponieważ wykonywa ie wo- 
la przeciwko fwoim fkłonnościom, y 
nigdyby nie zezwoliła na nie, gdyby 
mogla znaleść inakfzy śrzodek do unje 
knienia. r 

Drugieobiaśnienie potrzebne,co fię 
należy tu domyślać,iż niefzczęście,kto. 
rym grożą, powinno bydź dofyc mo» 
cne dla zaftrafzenia Człowieka rozu« 
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' mego, à zkąd inad, aby teñ, CO nas 


przymufza, nie mial żadnego prawa 
swalcenia nafzey wolności,tak dale= 
ce, żebyśmy nie byli przymufzeni 


„wfzyftko raczey znofić, niżeli fię jemii 


nie pódobać. W cakowych okoli- 
cznościach rozum radzi, ażeby fię od- 
ważyć na ponofzenie mnieyfzego zie- 
go mniemaląc ptzynaymniey że fą 
obydwa nieuchronne: Ten gatunek 
ptzymufu rodzi potrzebę, ktorą nazya 
waią moralną; a zaś kiedy konie- 
cznie brzymufzeni iefteśmy coś czy” 
nić, nie mogąc fię niczym obronić ,na- 
zywa fię potrzebą Fizyczną. 

Uftawa Filozoficzna chce zatym, a= 
żeby uczynić roznicę między fprawą 
dobrowolną à wolną. Y w famey rze- 
Czy latwo można z tego, co fię powie” 
dzialo,zrozumieć „że wfzyftkie (prawy 
wolne, fą oraz y dobrowolne , ale 
wfzyftkie dobrowolne (prawy nie fą 
zawfze wolnemi. 


